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0 hygienę społeczną
Kraków, 23 lutego.

(xy) Zdawałoby aię, że ludzie, którzy przez 
eeiery lata wojny okazywali zupełny brak 
przenikliwości, którzy schlebiali kornie za­
wziętym wrogiem Polski w Berlinie i Wie­
dniu, którzy w swej kurzej ślepocie, nie do- 
swaiającej im widzieć świtu nowej ery, szli 
stale na wspak najżywotniejszym interesom 
narodu, solidaryzowali się z barbarzyństwem 
niemiecko-austryackiem, prześladowali, szka­
lowali i denuncyowali każdego, kto ośmie­
lił się nie wierzyć w fikcyę żywotnej Polski 
w oplotach polipa pruskiego — zdawałoby 
się, że ci ludzie zrozumieją dziś konieczność 
jakiejś ekspiacyi, że odbędą spowiedź przed 
narodem, przyznając się do błędów i win, u- 
derzą się ze skruchą w piersi i nałożą sobie 
bodaj pokutę milczenia..

Ludzie, którzy za austryackie pieniądze 
wysyłali Hausnerów i Młynarskich do Ame­
ryki, aby tam najohydniej agitować przeciw 
Paderewskiemu, ludzie, którzy za austrya­
ckie pieniądze wydawali różne „Dzienniki 
Narodowe11 i „Gazety1* w Królestwie Pol­
akiem, ludzie, którzy pod egidą Beselora two­
rzyli „wojsko polskie* 4 (przeznaczone pod 
Verdun!!), a wszelkimi sposoby udaremniali 
zbudowanie silnej armii polskiej w rozpada­
jącej się Rosyi, ludzie, — którzy w wyda­
wnictwach swoich zwalczali zawzięcie 
koałicyę*),  — a ani słówkiem nie wspomi­
nali o Poznańskiem, ludzie, którzy obnosili 
po świecie pokraczny pomysł okrojonej c. k. 
Polski — ci wszyscy ludzie z „Czasu**,  „N. 
Reformy44 i „Naprzodu* 4 — są bankrutami 
politycznymi.

*) „Hustr. Dziennik Polski11 posiada obecnie w
Paryżu korespondenta, który przesyłać będzie stale 
Listy przez kuryerów politycznych. Zwracamy 
wagę Czytelnikom n3 te pierwszorzędne infono»’ 
cye. — Redakcya.

Wielu z nich dopuściło się wręcz zbrodni

*.) „Czas**  nr 48 z 23 lutego ośmiela się w wstęp­
nym artykule atakować Paderewskiego i ubole­
wać, że tenże w przemówieniu nie odparł stanowczo 
zarzutu, lekkomyślnie rzuconego przez agitatorów 
partyjnych w Polsce, jakoby naród polski prowa­
dził kiedykolwiek politykę antyfrancuską, czy an- 
tyangielską!**

Naród polski istotnie nie prowadził polityki an­
tyfrancuskiej, ale prowadzili ją przez cztery lata 
Politycy N. K. N. — Niechaj „Czas**  przejrzy wy­
dawnictwa Centralnego Biura Wydawn. N. K. N. 
w Krakowie i przeczyta sobie choćby np. broszu 
r< P- L. Kulczyckiego: „Polska, Francy*  i Anglia**,  
wydaną w r. 1916. Niechaj „Czas**  przypomni so- 
,Ue też artykuły p. Srokowskiego, generalne­
go sekretarz*  N. K. N„ które w tonie i treści nie 
różniły się niczem od artykułów „Neue Freio 

resse**.  Znajdziemy jeszcze kiedyś sposobność do 
uszczknięcia nowej wiązanki srokatych kwia- 
tuszków z prueofilskiej niwy enkaenu!

oszukańczej krydy wobec narodu.
Wszędzie na świecie ustawodawstwo usu­

wa bankrutów od sprawowania urzędów 
publicznych,, wszędzie opinia wymaga od 
nich przynajmniej poczucia przyzwoitości 
milczenia na forum.

U nas w tej Galicyi, skorumpowanej dłu­
gimi rządami niewybrednych neokonserwa- 
tystów i żydodemokratów, inaczej, inaczej! 
Bankruci nie myślą wcale kajać się, przeci­
wnie podnoszą bezczelnie głowę, fałszywemi 
bilansami migają społeczeństwu przed oczy­
ma — i kłamią, kłamią, kłamią. Krydataryu- 
sze ośmielają się mentorować społeczeństwu, 
roszczą sobie prawo do roli przywódców.

W imię hygieny narodowej i społecznej, 
nie można dość dobitnie zastrzedz się prze­
ciw roszczeniom i zabiegom tych caarnożoł- 
tych i czerwonych bankrutów, których dzia­
łalność jeszcze do końca stycznia bieżącego 
roku szkodziła nam niezmiernie u koalicyi i 
utrudniając stanowisko przedstawicieli Pol­
ski w Paryżu, godziła w najżywotniejsze in­
teresy państwa, udaremniała jego szybką bu­
dowę.

• • •

Najcięższą jest wina konserwatystów kra­
kowskich. Ci ludzie, którzy z początkiem 
wojny zawarli związek przeciw naturze z so- 
cyalistami, najmniej może okazują wstydu i 
skruchy — i po dziś dzień najszkodliwszą u- 
prawiają demagogię. Krydataryusze konser­
watywni ci „Także-Polacy**,  ze szkoły Bi­
lińskich i Jaworskich którym grunt z pod 
ncg się usunął, sądzą snadź, że demagogicz­
ną robotą podreperują swą pozycyę, zapew­
nią sobie wpływ, nakażą posłuch..

Oczywiście ci doświadczeni znawcy krę­
tych dróg i brudnych środków w polityce, ci 
„realni**  działacze — nie uprawiają tej po­
spolitej demagogii, która gardłuje na wie­
cach i zapieniona wali pięścią w mównicę. 
O nie! Ich demagogia zakapturzyła się zrę­
cznie, nakryta biretem krytyki niby rzeczo­
wej (tak łatwej), a przytem operującej insy- 
nuacyami, przekręcającej fakty, przemilcza­

List z Parna?
(Od sialego korespondenta „llustr. Dziennika Polskiego'1).

Co robić z Rosyą? Zawcześtie maska niemiecka spad/a! Polskie Biuro 
Kongresowe. Losy Polski spoczęły w rękach kom.syi Noulensa.

Paryż. 17 lutego.
Co robić z Rosyą? Jak z nią postąpić na koei 

ferencyi pokojowej — oto zagadka, nad którą 
łamie sobie dóiś głowę koalicya. Trzeba przy 
znać, że tu w Paryżu Roeya dawna nie straci­
ła swych popleczników, pomimo zdrady — do­
konanej przez bolszewików. Przypomina się tu 

jącej najważniejsze momenty, i zastępującej 
gdy trzeba, swą krótką pamięć wręcz cyni- 
cznem kłamstwem — nieraz zaiste godnem 
— „Naprzodu* 4.

Tę demagogię kultywuje „Czas11 na swych 
szpaltach. Potępienia godna to robota, bo u- 
trudnia tak potrzebną konsolidacyę'1 żywio­
łów narodowych, osłabia stanowisko rządu, 
a dostarcza jeno pożądanego żeru w szelakiej 
czerwonej radykalii. Salonowi demagodzy z 
„Czasu-* torują drogę karczemnemu duszo- 
łapstwu Stapińskich i ulicznemu prae-bolsze- 
wizmowi Perlów. Jeszcze w locie 1918 roku 
można było na szpaltach „Czasu* 1 wyczytać 
dytyramb (p. Kożmiana) na cześć rozumu 
stanu p. Stapińskiego, jeszcze dzisiaj arty­
kuły „Czasu11 z lubością przedrukowuje „Na­
przód*.

Ta bezpłodna, czysto negatywna, z zawi­
ści partyjnej wypływająca intrygancka „kry- 
tyka“ „Czasu* 1, to stałe fałszowanie prawdy, 
nie przyznawanie się do win i błędów, cyni­
czna chęć wykręcenia się od ekspiacyi, to 
ustawiczne próby jątrzeńia i mącenia, ta (za­
pewne mimowolna i niezamierzona, niemniej 
jednak faktycznie istniejąca) kooperacya t 
żywiołami rozstroju społecznego — musi 
spotkać się ze stanowczym odporem ze stro­
ny społeczeństwa.

Nie jest to objawem „ekskluzywności44 
stronnictwa demokratyczno-narodowego, nie 
„chęcią proskrypcyi najzasłużeńszych ludzi 
w narodzie**.  („Czas nr. 48 z 23 lutego we 
wstępnym artykule), jeżli społeczeństwo wy­
stępuje stanowczo przeciw przewrotnej kre­
ciej robocie krydataryuszy konserwatyw­
nych.

To protest przeciw ambieyom zbankruto­
wanych polityków, kauzyperdów-, którzy de­
magogicznie rozbijają jedność w obozie na­
rodowym w chwili, gdy dom polski gore na 
ezterech węgłach i gdy trzeba wytężyć wszy­
stkie siły i w karnych zwartych szeregach 
spieszyć na ratunek ojczyźnie, uznać jeden 
imperatyw wojny, gdy wojna się toczy) i spełi 
ni obowiązek dźwigania wspólnemi siłami' 
gmachu Rzpltej.

o tak zwanych „patryotach11 rosyjskich, którzy

Skład papieru i galanteryi Pocztówki artystyczne — papiery listowi
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walczyli po stronie koalicyi. W obronie tych 
patryotów wystąpił redaktor Herve, który w 
swej „Victoire" (16. II.) domaga się dopuszcze­
nia ich do udziału w konferencja pokojowej w 
osobie socyalisty Czojkorwskiego i dawnego 
.ministra spraw zagr. Saizonowa. Herve rozpa­
cza, że Rosya wskutek utworzenia republiki 
finlandzkiej, estońskiej i łotewskiej utraci do­
stęp do morza, że Rumunia oderwie od niej 
BesaJabię i dodaje: „My chcemy bardizo słusz­
nie wskrzesić Polskę, ale jak daleko rozszerzy­
my ją na wschód? Ozy do Polski prócz Białej 
Rusi dołączymy też i Galicyę wschodnią. Do 
tych ziem roszczą bowiem sobie pretenśye 
wprawdzie zwolennicy wielkiej Polski, ale też 
podnoszą jednogłośnie swe prawa i patryoci 
rosyjscy, jako do ziem ruskich! Czy mamy się 
okazać dziećmi i bez zapytania Rosyi — stwo­
rzyć Polskę wielką. Nie może być, aby ludzie 
stanu i dyplomaci Ententy stracili wszystek 
już rozum. Któżby nie domyślił się skutków 
takiego szaleństwa?!!" — Rosya pomściłaby 
się kiedyś za to na koalicyi (a liczyć będzie 
200 milionów ludzi) i rzuci się w ramiona Ńiem 
córw (które liczyć będą 100 milionów)..."

Na szczęście głosy takie są dziś we Francyi 
nie zbyt częste, a w samej „Victoire" paraliżu­
je je znany przyjaciół Polaków, Bienaime. Zre­
sztą Francya rozumie, że w razie wzmocnienia 
się Niemiec — i planu odwetu x k*h  strony, 
Polska będzie Niemcom zagrażać od tyłu. A 
groza niemiecka nie znikła. Sami Niemcy zrzu­
ciwszy (trochę zawcześnie) maskę, przechwala­
ją się, że choć pozornie zwyciężeni — są zwy­
cięzcami — a to przy pomocy socyalizmu. Ich 
to bowiem dziełom ów „socjalismus asiaticus" 
czyli bolszewizm, przez który wytracili Rosyę 

! a szeregu sojuszników koalicyi a podobnie 
morxyam, który podnosi głowę w Europie za­
chodniej — jest niemiecką szkołą. Co więcej, 
Niemcy mają się rozrosnąć i zjednoczyć jak 
nigdy przedtem. Wszak Brockdorff — Rantzau 
nawołuje, aby naprawić błąd (popełniony przez 
Bfemarka, przy zakładaniu cesarstwa niemiec­
kiego) i przyłączyć Wiedeń do Niemiec.

Całe szczęście, że Berlin zawctześnie się wy­
gadał. Tak jak zbyt buńczucznie krzyczał swe 
go czasu o Unii Berlin—Bagdad — tak i teraz 
zawcześnie krzyczy w kierunku Wiednia! Za- 
wamśuie tryumfuje i w ten sposób nam i mad 
tern pracuje, że Wilsonowska „liga narodów", 
klanie się jak najbardziej — anti niemiecką!

śród życia Polonii w Paryżu pewne poruszę-

W KRYMINALE.
(Z pamiętników poda Jana Zamorskiego).

4) (Ciąg dalszy)'.

Dopiero w kilka dni później odkryłem obcy 
pakiet pod stołem. Po rozerwaniu zobaczy­
łem, że to jest sprawozdanie sekcyi wscho­
dniej N. K. N. Ale że w tym czasie przyszła 
do mnie większa liczba sprawozdań sekcyi 
śląskiej N. K. N., nie byłem pewny, która 
przesyłka pochodzi od p. Domagalskiego. 
Logicznem wydało się, że sprawozdanie ślą­
skie jest od niego, a w takim razie sprawo­
zdanie sekcyi wschodniej rnusiał u mnie zo­
stawić p. B., który w tych dniach był parę 
dni w Białej.

Nie przykładałem do tych sprawozdań ża­
dnej wagi. Przeczytałem rzecz pobieżnie i 
nie znalazłem w tern nic niebezpiecznego. 
Wydało mi się logicznem, że skoro rząd nie 
pozwolił na obwołanie cesarza królem pol­
skim, to i zaniechano myśli tworzenia legio­
nu, czyli wojska polskiego. Pruytem rzecz 
była drukowana, a jako kilkuletni zarządca 
drukami polskiej wiedziałem, że tylko do­
zwolone przez cenzurę druki są możliwe. 
Tembardziej w wojennym czasie.

Rozdałem więc kilka egzemplarzy przy­
jaciołom, widząc w sprawozdaniu odpowiedź 

nie wywołało przybycie z Warszawy „Biura 
Kongresowego". Wywiad, jaki miał już w dro­
dze do Paryża z Biurem członek redakcyi dzień 
nika „Petit Parisien", rozgłosił o podróży tych 
uczonych polskich. Następnego dnia po przy­
byciu (14 lutego) Pichon przyjął ekonomiczną 
grupę tego Biura na audyencyi, wypowiadając 
przytem zdanie, że Polska powinna być bardzo 
silną. Następnego dnia wobec członków Biura. 
Kongresowego Roman Dmowski wypowiedział 
expose o położeniu sprawy polskiej. Zaakcen­
tował, że za najwybitniejszy czyn polski w cza 
sie tej wojny uważa powstanie poznańskie, 
które najwydatniej sprawę polską posunęło na­
przód.

Nie w Paryżu jednak w taj chwili spoczywa 
oś sprawy polskiej. Spoczywa ona
W RĘKACH KOMISYI, KTÓRA POD WODZĄ 

NOULENS‘A
podążyła do Polaki. Może kraj nasz nie rozu­
mie dobrze, że komisya ta ma dla naa

DECYDUJĄCE ZNACZENIE.
Trzeba wszystkich dołożyć starań, aby infor- 
macye ze strony ludzi nam niechętnych lub 
wrogich nie podkopywały prawdy, trzeba żeby 
najpoważniejsi ludzie i najwybitniejsi specya- 
ści pospieszyli do członków tej komisyi. Niech 
nikt się nie leni, aby podać szczegóły, które 
mogą wpłynąć na losy i znaczenie naszego 
kraju. Trzeba, aby tym komisyam podali mate- 
ryał ludzie znający dobrze język angielski i

Czesi nie chcą
Cieszyn, 22 lutego.

Z Cieszyna donoszą: Sytuacya staje się z 
każdym dniem trudniejsza. Prezydyum Rady 
Narodowej w Cieszynie obraduje w Domu 
Narodowym poprostu pod bagnetami Cze­
śkiem!.,. Aresztowania trwają w dalszym 
ciągu. Wczoraj aresztowano redaktora „Gło­
su ludu śląskiego" p. Lebiedzika i skutego 
pod konwojem prowadzono do więzienia. — 
Wracających uchodźców wyłapuje się i in­
ternuje. Władze czeskie odraczają uwolnienie 
internowanych mimo kilkakrotnych żądań ze 
strony Rady Narodowej śląskiej i misyi ko­
alicyjnej. O opuszczeniu Śląska nie chcą ani 
słyszeć. Umacnianie frontu i sprowadzenie 
przez Czechów posiłków odbywa się dalej 
w przyszpieszonem tempie.

na nikczemną socyalistyezną prowokację: 
„Pod sąd!", gdzie się sekcyi wschodniej 
przypisuje zdradziecki zamiar rozbicia le­
gionów na rozkaz Rosyi.

Te to sprawozdania, z których jeden pa­
kiet był nierozpieczętowany, a drugi ledwie 
napoczęty, chwycono jako łup drogocenny

Przez cały czas rewizyi latały mi po gło­
wie rozmaite przypuszczenia. Czy to jest za­
powiedź aresztowania, czy też tylko szuka­
nie obciążających dowodów na Skarbka, o 
którego aresztowaniu opowiadano? Teorety­
cznie liczyłam się od 16 sierpnia z możnością 
aresztowania na denuneyacyę socyalistów 
do tego stopnia, że z odjeżdżającym dyr. 
Steinem omówiłem był i tę ewentualność od­
nośnie do zarządu gmachu T. S. L. — pra­
ktycznie trudno mi było przypuścić tę mo­
żliwość, boć od ebwili wprowadzenia ustaw 
wyjątkowych naprawdę nie zrobiłem ani nie 
powiedziałem nie takiego, coby mogło upo­
zorować jakiekolwiek aresztowanie. Jako 
poseł uważałem zaś, że rząd przystąpiłby do 
tak.gwałtownego czynu tylko po należytej, 
głębszej rozwadze, a ta daje mi widoki po­
zostania na wolności. Nie znałem jeszcze soł- 
da Łęski.

Przeszukano już wszystka. Druki zabrał 
wyrobnik w wór i odszedł z policyantem 
miejskim, żandarmi pozostali i składali moje 
listy i rękopisy. Na chwilę wyszli do drugie- 

francuski, bo tu zaważyć mogą nawet i subtel­
ne odcienia językowe.

Za dwa tygodnie ma podążyć do kraju nowa 
koalicyjna komisya t. zw. śląska, która obej­
mie w zarząd wskazane jej części Śląska Cie­
szyńskiego. m. d.

Czy ziemie polskie będą 
ponosić koszta wojny?

(Od koresp. „llustr. Dziennika Polskiego"). 
Paryż, 18 lutego.

Paryski „Ldntransigcaot" z 17 bm donosi:
„P. Pichon, minister spraw zewnętrznych 

przyjął na audyencyi członków Polskiej Korni- 
syi Ekonomicznej.

Członkowie ci przedłożyli ministrowi bardzo 
ważną kwestyę: czy terytorya, oderwane gwał­
tem od kraju macierzystego i przemocą złączo­
ne z państwami centra!nemi, mają współucze­
stniczyć w płaceniu kosztów wojennych, które 
Komferemcya pokojowa nałoży na nieprzyja­
ciół".

„Problem ten, bardzo doniosły polityeenle i 
moralnie, nadzwyczaj zainteresował naszego 
ministra. Polscy delegaci przypomnieli roewią- 
zarnie kwestyi alzacko-lotaryńskiej, odoośafie 
do odszkodowania wojennego. Sprawa ta wr 
głąby stanowić analogię do sprawy Polski.

„Minister przynzekł, że Konfereacya poko­
jowa zbada poruszoną sprawę w duchu jak naj 
przychylniejszym".

W
W nocy z piątku na sobotę wszczęły pa­

trole czeskie na jednym z odcinków walkę, 
która trwała całą noc. Świadczy to wymo­
wnie o lekceważeniu przez Czechów misyi, 
jak również i o tem, że Czesi za wszelką ce­
nę chcą postawić koalicyę w obec dokona­
nych faktów. ;

Ambasador Noulens postanowił działać 
energicznie.

Kraków, 22 lutego.
(PAT). „Kuryer Polski" ogłasza wywiad 

swego współpracownika z sekretarzem am­
basadora Noulens hr. Robień. W trakcie roz­
mowy wszedł do kancelaryi sam ambasador 
Noulens. Wydawał się mocno wburzony i ’ 
zdenerwowany. Rzeki głośno do swego se- 

go pokoju na krótką naradę, a gdy wrócili, 
wachmistrz powiatowy oświadczył mi, że je­
stem w imieniu prawa aresztowany. Zapy^ 
talom czy ma rozkaz, odpowiedział, że ma, 
ale nie może go pokazać.

A więc stało się. Po czterdziestu latach ży­
cia zostałem aresztowany nie przez pomyłkę, 
ale na podstawie rozkazu obmyślanego i wy­
danego z rozwagą. Jestem więc więźniem 
pierwszy raz w życiu.

Zapytałem, co mam robić? Tymczasem to­
warzyszący wachmistrz nałożył bagnet na 
karabin i w. pełnym rynsztunku pilnował 
więźnia.

Wachmistrz powiatowy, jakiś ludzki całek, 
omawiał, sposób dalszego postępowania. 
Mam być odwieziony do krakowskiego sądu 
garnizonowego w Morawskiej Ostrawie, a że 
pociąg odchodzi dopiero o dwunastej, więc 
tych kilka godzin przeczekam w domu pod 
strażą. Polecił wachmistrzowi, który mnie 
pilnował, aby tak przy przeprowadzeniu na 
kolej, jako też podczas całej podróży starał 
się unikać zbiegowiska, żeby bagnet nałożył 
aż w Ostrawie, a całą podróż, żebyśmy od­
byli, zachowując pozory znajomych, którzy 
jadą w jedną drogę. Polecił mi też wziąć nie­
co bielizny, ba tej w więzieniu nie dostanę.

(C. d. u.)
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Nr. 18. „ILUSTROWANY DZIENNIK POLSKI". Str.

kreta rza: „Proszę pana, trzeba niezwłocznie 
zwołać członków na nadzwyczajne posie­
dzenie w sprawie cieszyńskiej.“ Po tych sło­
wach ambasador Noulens wyszedł, a nastę­
pnie powróciwszy jeszcze dodał: „Powta­
rzam panu, źc ta sprawa nie może uledz naj­
mniejszej zwłoce. Proszę, aby na godzinę 6 
członkowie misyi byli w komplecie14.

Sekretarz hr. Robień, oznajmił dziennika­
rzowi, 2e komunikacya telefoniczna ze Ślą­
skiem jest bardzo utrudniona.

KOMISYA KOALICYJNA W BIELSKU.
Komisyę koalicyjną, która we czwartek

iJHffl

0 byt Wieliczki i Bochni.
głowę żywą i który zamiast 4 k. będzie miał 
odtąd wydatek, aż 8 k. rocznie (!) Szczegółem 
rzekomego horendałnego podwyższenia cen soli

Kraków, 28 lutego.
W ostatnim czasie została opinia publiczna 

mocno zaniepokojona wiadomościami komen­
towanemu w epoeób sprzeczny: o ewemtualnem 
’zamknięciu prastarych żup solnych Wieliczki 
i Bochni.

W sprawie tej otrzymujemy informacje i nie 
wątpliwego źródła:

Kiedy z początkiem listopada roku minione­
go objął rząd polski żupy dawnego państwa 
inusiaao przedewszystkiem uregulować sprawę 
zarobków robotniczych, która wskutek zanied­
bania ze strony rządu austryaekiego stała się 
powodem nieustannych strajków i szkód dla 
produkcji eoli wprost nieobliczalnych!

Zwiększenie zarobków górniczych stałych 1 
akordowych wcale jak na obecne stosunki nie­
wygórowanych (do 10 k. na dniówkę za ko- 
niecanam uwzględnieniem akordu) zmusiło do 
pewnej podwyżki cen soli jadalnej: 60 hal. 70 
hal 80 hal i 1 kor. za kilogram, ćo w stosunku 
do tysiąckrotnej podwyżki cen wszystkich ar­
tykułów spożywczych nie może być na eeryo 
tamę w rachubę wobec faktu, że według sta­
tystyki przypada rocznie około 8 kg. soli na

Krwawa anarchia w Niemczech szerzy się coraz groźniej.
Bawarski prezydent ministrów 

zamordowany!
(!’. X T.) Wczoraj, 21 bm. popołudniu zo­

stał zamordowany w Monachium prezydent 
ministrów bawarskich, Kurt Elsner, w dro­
dze z ministeryum spraw zagranicznych ćlo 
sejmu. Mordercą jest hr. Arco-Walłey. Za­
machu dokonał, strzeliwszy do Eisnera z ty­
łu; kule trafiły w głowę. Sprawcę ujęła straż 
i poturbowała tak mocno, że obecnie dogo­

rywa.
* * «

Zamordowany prezydent ministrów Kurt

Naokoło sceno I estrady. . --O—
Ojl mężczyźni, mężczyźni I

komedya w czterech aktach K. Zalewskiego.
Cała krytyka niemal stwierdziła zgodnie, 

fee wśród scenicznych utworów nieodżałowa­
nej pamięci Kazimierza Zalewskiego, kome­
dya ta należy do najlepszych, przyczem do­
dawano zazwyczaj i — najniemoralniejszych. 
Od owej pory enać pod wpływem długole­
tniego kultu nagiej duszy zmieniły się tak 
gruntownie pojęcia etyki na widowni, że 
tttuka Zalewskiego może lodwie zaniepo­
koić pruderyę świętoszków. — Intryga nie 
^komplikowana do tonu farsy naciągnięta,

której trzy listy i trzy fotografię pozosta*  
" ione przez 6prvtną uwodziciolkę Amalię 

"f mieszkaniu ostatniego starszego przyja­
ciela, dostają się równocześnie w ręce daw­
niejszych młodszych, dobrych znajomych — 
U(®ywiście żonatych.

Usią akcyi misternie i arcyzaba wilie I>o- 
wikłanej jest ta właśnie Amalia Tichard, któ­
ra w całym labiryncie momentów crotycz- 

Hndejętóie poruszać musi, aże- 
ky wyzywającą kokieteryą nigdy' nie prze­
kroczyć granicy — ku trywialności.

Pani Rotterowa wywiązała się znakomicie 
z tej trudnej roli, na którą złożyły się wdzięk 
jej wrodzony i gra wysubtelniona, wyborna! 

przybyła do Bielska powitał członek Rady 
Narodowej Ks. Cieszyńskiego dr. Wolf.

Przy omawianiu spraw gospodarczych 
przedstawiono komisyi trudności aprowiza- 
cyjno, jakie wyniknęły z powodu, iż Czesi 
zabrali zboże przeznaczone na zasiew, ziem­
niaki, nasienne i bydło hodowlane, nie da­
jąc w zamian za to nic. Delegat miasta Biel­
ska oświadczył wyraźnie, źe złemu zaradzić 
może tylko Polska i że na jej pomoc Niemcy 
bielscy liczą.

polskiej ( co na wagonie przedstawia dość po­
kaźną sumę wyzyskali skwapliwie sprytni han­
dlarze, ażeby w imię ogólnego dobra a z uwzglę 
dnieniem znacznego własnego zarobku zasy- 
jutó kraj solą pruską, tańszą, ale nie porówna­
nie od polskiej gorszą, bo zanieczyszczoną zna­
czną (12 procent) domieszką gipsu; gorzką i 
wprost dla zdrowia szkodliwą. Doszło do tego, 
że sól tą sprzedaje się w samej Wieliczce i Bo­
chni, wytwarzając niższą ceną na miejscu tak 
silną konkurencję kopalniom krajowym, że 
groźba zamknięcia tych prastarych tup pol­
skich i pozbawienia Chleba kilkunastotysięcz­
nej rzeszy robotnica»} jest bardzo poważną. 
Temu godnemu potępienia wysyłaniu polskich 
pieniędzy do wrogich nam Niemiec za mamy 
„eraata" soli i tak zbrodniczemu wprost tar 
machowi na najcenniejszą gałęś rodzinnego 
przemysłu obecny rząd niewątpliwie położy 
skuteczną tamę. W sprawie tej odbędą się w 
niedzielę 23 lutego wiece w Wieliczce i Bochni.

Eisner z początkiem wojny naeżal do wię­
kszości socjalistycznej, idącej ręka w rękę 
z rządem. Później był jednym z najczytmiej- 
szych działaczy w wprost przeciwnym obo­
zie, jako „niezawisły44; Uwięziony, następ­
nie uwolniony, zorganizował rewolucję wr 
Bawaryi i obalił 7 listopada rząd króla Lu­
dwika III. Wybory do konstytuanty bawar­
skiej wykazały większość umiarkowaną — 
więc K. Eisner uwięziwszy ministrów z par- 
tyi Scheidemanna ogłosił dyktaturę rad ro-

Niezrównanym był również p. Jamiński, jako 
Łyp lokaja wszystko wiedzącego, który umie 
milczeć. P. Ryszkowski kreował rolę Kamłń- 
skiogo w Teatrze polskim z dużem powodze­
niem. Pary małżeńskię (pp. Brzeski i Cze­
chowska, Kucharski i Gzylewska) były swo­
bodne i nader mile. P. Kalinowski i p. Czar­
necka (nadsłuchująca za pilnie suflera) a ta­
kże p. Rudkowski grali zupełnie poprawnie.

-------- o---------
KONCERT ERIKI MORINI. zapowiedziany 

na 23 bm. przełożony zostaje na pierwsze dni 
marca, gdyż artystka koncertująca obecnie z 
niebywałym powodzeniem w Budapeszcie nie 
może z powodu przerwy w komunikacji kole­
jowej przyjechać do Krakowa

WIECZÓR NA GŁODNYCH LWOWA odbył 
się onegdaj staraniem „Sokoła44 wobec licznie 
zebranej publiczności, która niesfeąpiła okla­
sków. Wieczór rozpoczęło przemówienie dr Pa- 
peego; poczem nastąpiły produkcje zesjmłu u- 
czniów e&koły śpiewu prof. St. Bursy. Pięknie 
pod względem rytmicznym i dynamicznym 
wypadła wspaniała Kantata Minhejmera „Po­
witanie słońca wolności44, w której solo wyko­
nała składnie p. Nowakówna. Grą na fortepia­
nie popisywała się utalentowana pianistka 
lwowska p. Kreiner—Waśkowska odtwarzając 
efektownie, utwory Liszta, deklamował z wieU 
Idem powodzeniem artysta teatru m. p. Nowa­
kowski. Całość programu uzupełnił obraa ir- 

botniczo-iolnierskich.
Mord monachijski jest nowym dowodem 

wrzenia, jakie ogarnęło Niemcy. Z jednej 
strony spartakowcy i komuniści szerzą boi- 
szewizm w okręgach robotniczych (w West­
falii, tudzież w miastach portowych), z dru­
giej nie brak objawów agitacyi kontrrewo­
lucyjnej w duchu pruskim i monarchie^- 
nym. Z wielu miast, jak Hamburg, Brema, 
Norymberga donoszą o walkach ulicznych. 
W Brunświku tłum robotników wtargnął do 
sali sejmowej, zdemolował urządzenie, a pre­
zydent i kilku posłów zostało pobitych. W. 
„raju niemieckim44 chaos coraz groźniejszy.

W sprawie zajgela dóbr 
Habsburgów w Salicyl.

Warszawa, 21 lutego.
Jak już donieśliśmy, do laski marszałkow­

skiej wpłynął wniosek posła Józefa Pu tka i 
tow. w sprawie objęcia w sekwestr majątków 
Habsburgów, w granicach Polski położonych. 
W uzasadnieniu wniosku powiedziono:

„Państwo austryackie, czeskie południowo­
słowiańskie, a nawet rada narodowa w Cieszy­
nie zajęły na rzecz państwa wszystkie dobrą 
należące do rodziny Habsburgów. Jedynie tyl­
ko Polska zajęcia takiego nie wykonała, jak­
kolwiek do tego ma największe prawo, gdyż 
zbrodnicza polityka Habsburgów przyczyniła 
się do strasznego wyniszczenia narodu polskie­
go. A majątki te, kosztem całego społeczeń­
stwa nabyte, są olbrzymie. Około osiemdzie­
siąt tysięcy morgów lasów, a dziesięć tysięcy 
morgów ornej ziemi posiada żywiecki Habs­
burg, były arcy książę Karol Stefan. Z lasów 
tych przez cztery lata wojny wywozili żydzi 
masowo drzewo, a czynią to i obecnie ze szko­
dą dla państwa i ludności miejscowej, której 
brak opału, a mimo to komora arcyksięca nic 
jej sprzedać nie chce. Powiaty wadowicki, ży­
wiecki, bialski i myślenicki, w których prawie 
wszystkie lasy należą do arcyksięcia, z niecier­
pliwością czekają chwili objęcia przez państwo 
dóbr arcyksiążęcyeh. Istniejące stosunki są już 
bowiem nie do roieefenia. Komisjra lidwidacyj- 
na nie wykonała uchwały rady ministrów, na­
kazującej zajęcie dóbr Habsburgów. Uchwała 
ta leży na biurku referenta w komisji likwi­
dacyjnej (obecnie komisyi rządzącej) w Kra 
kowie, a tymczasem żywiecki Habsburg sprze 
daje kamienicę za kamienicą, folwark za fol 
warkiera i lasy na gwałt wyrębuje. Jeżeli tak 
dalej pójdzie, to uchwała wtedy chyba będzie 
wykonana, gdy Habsburgowie pozbędą wszyrt 
kie majątki.

Ten stan rzeczy dalej cierpiany być nie po­
winien! Naczelnik państwa w 6wem przemówię

wych osób, lecz rzetelną ozdobą był współu­
dział p. Adeli Zbigniewiczówny, która chrzest 
śpiewaczki otrzymała na krakowskiej ziemi, 
debiutując w ubiegłym seecnie z wiehkicm po­
wodzeniem w part.yi Azuceny. — (P. Zbign, 
jest uczennicą p. Funk we Wiedniu i prof. Bur 
sy). Dochód e wieczoru w którym trud akom 
pamiamemtu spoczywał w ręku p. Walewskiego, 
znaczny.
Repertuar miejsk. teatru im. Jul. Słowackiego.

Niedziela 23 lutego, popoł. „Lancet44 Wł. 
Jastrzębca Zalewskiego, wieczorem „Krąg in 
teresów" J. Benaveno.

Repertuar miejskiego teatru powszechnego.
W niedzielę 23 lutego popoł. „Rokowania poko­

jowe".
W niedzielę 23 lutego wieczorem „Pani X.,.“
Poniedziałek 24 lutego: „Dzwony z Corne- 

ville".
WtoTek 25 lutego: „Oj mężczyźni, mężczy­

źni"!
Środa 26 lutego: „Wujaszek Alfonsa44, —• 

„Czuła struna" —- „Wesele w Ojcowie".
Czwartek 27 lutego: „Bani K...“
Piątek 28 lutego: „Dzwony z Corne ville44.
Sobota 1 marca po poi. Dla młodzieży 

szkolnej: „Chory z urojenia", wieczorem: „Oj 
mężczyźni, mężczyźni41.

. Niedziela 2 marca po południu: Rokowania 
pokojowe", wieczorem „Pieśń nad nieśniami". 
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niu do Sejmu zalecił zwrócenie uwagi na nie­
domagania naszego życia gospodarczego, upo­
śledzonego przez gospodarkę obcych i zrujno­
wanego przez wojnę i zapowiedział reformę a- 
grarną. Dziesięć tysięcy morgów ziemi ornej w 
zachodniej Galiku, należącej do Habsburgów, 
powinno zostać jaknajrychlej przez państwo

Z tajemnic Kazimierza i Stradomia
Otrzymaliśmy dziś urzędowy komu- bok biura prezydyum, w parapecie pod ok-

nikat w sprawie rewizji w żydowskich 
dzielnicach Krakowa.

Kraków, 23 lutego.
Dyrekcya policyi w Krakowie komunikuje: 
„Dyrekcya Policyi zebrała w ostatnim 

czasie poufne informacye, że w dzielnicach 
VU. i VIU. oraz w Podgórzu, znajduje się po 
domach prywatnych ukryta broń i że nawet 
w gmachu zboru izraelic^iego na Kazimie­
rzu są schowane broń palna i amunicya, na­
leżące do jakiejś tajnej organizacyi, nie ma­
jącej nic wspólnego ze strażą obywatelską.

Równocześnie zażądały władze wojskowe 
od tutejszej Dyrekcji policyi przeprowadze­
nia rewizji za bronią, u osób posiadających 
broń nielegalnie, oraz celem odzyskania bro­
ni wydanej 3wego czasu w większej ilości 
dzielnicy VII. i VI11. (Kazimierz) dla celów 
służby bezpieczeństwa, wykonywanej przez 
straż obywatelską, a której to broni mimo 
wezwania władzy wojskowej dotąd nie zwró­
cono.

Zarządzona przez Dyrekcyę policyi przy 
udziale wojskowości, oraz straży obywatel­
skiej obława, potwierdziła w zupełności ze­
brane informacye.

W gmachu zboru izraelickiego na Kazi­
mierzu, który w czasie trwania czynności 
komisyi obstawiony został strażą obywatel­
ską i policyjną, znaleziono 100 karabinów 
systemu „Manlichera“, 9 granatów ręcznych 
i trzy pełne skrzynie amunicji.

Broń, granaty ręczne i amrfnicya, ukryte 
były w sposób bardzo zręczny w miejscach 
w oko łatwo nie wpadających, jak w piwnicy 
w sali gimnastycznej, pod schodami, w osza­
lowanych komórkach zabitych gwoździami, 
tudzież w sali konferencyjnej na 1. p. tuż b-

IgTB»

boiSMGy rozrzicsjt a umowie.
* którym nawet P. P. S. jest zamalo przychyl­

ną dla żydów i zamalo radykalną.
Kraków, 23 lutego.

Agitaćya bolszewicka w Krakowie prowa­
dzona jest intensywnie, jak świadczą ode­
zwy, rozrzucone licznie przez „Komunisty­
czną Partyę Robotniczą Polski1* po fabry­
kach i warsztatach krakowskich. Przytoczy­
liśmy wczoraj ustępy jednej z takich odezw, 
dziś cytujemy drugą, skierowaną przeciw 
Sejmom i zatytułowaną: „Sejm wrogów i 
zdrajców ludu“. Odezwa powiada:

„Robotnicy! Robotnice! Kłamstwem były 
wszystkie zapowiedzi dobrodziejstw, jakie 
z rąk sejmu na kraj spłyną. Nie przyniesie 
sejm nic dobrego masom pracującym. Jego 
zadaniem będzie walka z klasą robotniczą. 
Oparta o sejm burżuazya wypowie walkę 
naszym organizacj om klasowym, a przede- 
wszystkiem uchwalać prawa przeciw strej- 
kom robotniczym, rozpocznie akcyę przeciw 
,.próżniafcom“-bezrobotnym- Spróbuje nam 

narzucić długi dzień roboczy, głodowe płace, 
wypędzić nas na wieś, na katorżną pracę u 
dziedziców. Uświęci sejm stany wyjątkowe 
przeciw robotnikom i chłopom, panowanie 
pięści policyjnej. Uchwali rządowi ende­
ckiemu wszystkie kredyty i podatki kosztem 
krwawicy ludowej. I co najważniejsza, da 
mu rekruta na wojnę z rewolucyjną Rosyą, 
z chłopską Ukraina, da mu naszą krew i ży­
cie!**

Odezwa, na której jako miejsce wydania 
figuruje Warszawa, kończy się hasłami:

„Precz z sejmem wrogów i zdrajców ludu! 
Niech żyje władza Rad delegatów robotni­
czych! Niech żyje rewolucya socyałna!**

Kolporterami tych bolszewickich odezw 
są głównie fanatyczni agitatorzy żydowscy. 

Polskie zajęte i nieszczęśliwym ofiarom wojny, 
intwaEdom na gospodarowanie oddane, zaś. go­
spodarkę w , lasach (80000 morgów) powinno 
czemprędzej objąć państwo, aby obcy ludzie 
więcej kosztem skarbów naszych nie bogacili 
się. To będzie początek reform agrarnych, tak 
przez lud poisiki pożądanych11.

nem, zabitym również gwoździami.
Przeprowadzone na miejscu dochodzenie 

ustaliło, że broń ukryta w kąhale, nie nale­
żała do straży obywatelskiej, mającej swój 
lokali w tymże samym gmachu.

Pakt ten wskazywał zatem, na istnienie 
tajnej organizacyi, która bronią dyspono­
wała.

W innych domach w powyższych dzielni­
cach znaleziono kilkaset karabinów i znacz­
ną ilość uniformów, przyborów i sukna woj­
skowego, które również skonfiskowano, oraz 
aresztowano cztery osoby silnie, podejrzane 
o ukrywanie broni i jako czynniki, kierujące 
organizacją.

Z treści jjapierów, znalezionych u areszto­
wanych jakoto: dokładnie opracowanego o- 
peratu instrukcyjnego, planu alarmowego, 
projektów organizacyjnych, wynika, że na­
trafiono na ślad niewątpliwie tajnej organi­
zacyi, o charakterze wojskowym. Nazwa i 
cel tej ostatniej nie są jeszcze dostatecznie 
wyświetlone, dalsze dochodzenia w tym kie­
runku są w toku, a sprawę samą skierowa­
no na drogę sądową. Przy sposobności re- 
wizyi za bronią, natrafiono na większy skład 
towarów codziennego zapotrzebowania, któ­
re magazynowane były w celach paskar­
skich i spekulacyjnych, nadto tajne fabry­
ki spirytusu i sacharyny.

Wynik przeprowadzonych dochodzeń od­
stępuje Dyrekcya policyi władzom sądowym 
zaś przedmioty zakwestyonowane, jako to: 
uniformy wojskowe, broń i amunicję, ode­
słano do magazynów wojskowych, a artyku­
ły spożywcze i inne towary przejął natych­
miast z miejsca Urząd kontrolny Komisji 
Rządzącej**.

Bolszewicka nawala.
Poznań. (PAT). Według najnowszych wia­

domości, siła zbrojna bolszewików w Rosyi 
wynosi 750.000 ludzi, w tern 250.000 wojska 
gotowego. Według doniesień ze Sztokholmu, 
bolszewicy planują wielką ofenzywę na wio­
snę. Chcą wzniecić rewolucyę w Czechach, 
Jugosławii, na Węgrzech i w Austryi. Ofen- 
zywa ma rozpocząć się równocześnie przeciw 
Polsce i Prusom wschodnim. Fabryki amuni- 
cyi pracują gorączkowo.

HINDENBURG CHCE WALCZYĆ 
Z BOLSZEWIKAMI 1 POLAKAMI!

Poznań (PAT). Hindenburg oświadczył 
przedstawicielom prasy, że po demobilizacyi 
wojsk zachodnich najchętniejby ustąpił, tyl­
ko z powodu niebezpieczeństwa bolszewicko- 
polskiego pozostał z obowiązku względem 
ojczyzny na prośbę rządu w dalszej służbie. 
Wskazał na to, że sytuacya jest poważna z 
powodu braku karnego wojska. Hindenburg 
i oficerowie głównego dowództwa nie mają 
na myśli zakusów monarchicznych. Socyali- 
styczni przedstawiciele rządu w głównem 
dowództwie potwierdzają, że twierdzenia o 
kontrrewolucyi, rzekomo postanowionej 
przez główne dowództwo, są bezpodstawne. 
Niektórzy młodsi oficerowie są mniej kon­
serwatywni, niż stronnictwa burżuazyjne to 
przedstawiały. Niejeden z nich ocenia tak 
jasno sytuację polityczna, że życzyćby na­

leżało. aby wielu niezawisłych socjalistów

i sprawie pożyczki państwowej.
Codziennie otrzymujemy od czytelników 

listy, zawierające skargi na nieudolność i 
opieszałość w organizacyi akcyi pożyczki 
państwowej,

Czytelnicy z prowincyi żalą się na wielkie 
utrudnienia i koszta wysyłki, pieniędzy. Po­
czta przyjmuje przekazy opiewające tylko 
makgymum na kwotę 1000 koron, a porto- 
ryum jest wysokie.

Czemu nie zarządzono, aby jak za czasów 
austryac-kieb, urzędy pocztowe i podatkowe 
wprost przyjmowały subskrypeye i oszczę­
dzały obywatelom trudu i kosztów wysyła­
nia pieniędzy kosztownymi przekazami.

Inni czytelnicy dziwią się, że nie wydane 
ustawy umożliwiającej lombard asygnat po­
życzki, co byłoby dla niejednego posiadacza 
gotówki zachętą.

Jeden z czytelników piszę nam: „Za cza­
sów austryackich wszyscy urzędnicy w Ga­
licji wyjeżdżali po miasteczkach, wsiach i 
dworach" w celu subskrybowania, pożyczki 
wojennej austryackiej, czynności te speł­
niali bardzo gorliwie, przysparzając, olbrzy­
mie sumy rządowi austryackiemu; zaś w biu­
rach i urzędach centralnych, kiedy strona 
przyszła w swojej sprawie, korzystał dany 
referent ze sposobności i zaraz gorąco zale­
cał pożyczkę wojenną. Były zątó ordery, od­
znaczenia, a nawet i prowizye.

Dziś, gdy Ojczyzna zagrożona, gdzie trze-, 
ba Państwu grosza i wojska, panowie wyżej 
wspomniani, jakoś już tak chętnie tej fun­
kcji. nie pełnią. ________________

Brat Radka Sobelsohna
aresztowany w Now m Targu.

Kraków, 23 lutego.
W piątek żandarmerya aresztowała w No- 

wym Targu Sobelsohna, rodzonego brata o- 
sławionego Radka-Sobelsohna. W sobotę 
przewieziono go do Krakowa. Sohelsohn w 
śledztwie zeznał, że wrócił w tych dniach z 
niewoli rosyjskiej. Wypiera się też styczno­
ści z bratem, a nawet twierdził, że był are­
sztowany przez bolszewików7.

Biur śu uirach w Czerniąwcach.
Budapeszt, 22 lutego.

Czernipwiecki korespondent „Pester Lloy- 
du“ donosi, że Ukraińcy próbowali urządzić 
zamach na rumuńskie rządy w Czerniow- 
cach, zamach ten jednak został udaremnio­
ny. Rumuni ogłosili w Czemiowcach stan 
oblężenia i dokonali Ucznych rewizyj w in- 
stytucyach i domach ruskich. Przy tej spo­
sobności przeprowadzili także rewizye we 
wszystkich filiach banitów galicyjskich i wie­
deńskich.

Wojska runluńskie, okupujące Bukowinę, 
wystąpiły zaczepnie przeciw bolszewikom u- 
kraińskim. Wojska rumuńskie, posuwając 

i się od Nowosielicy ku Dniestrowi, za.jęly 
Chocim.

Galicyjska spółka zbytu 
lał i drobiu 

otwiera dnia 25-ijo lutego o codz. 
8-mej rano sklep przy ul. Brackiej 
L. 7 celem detalicznej sprzedaży 

jaj świeżych.
Cena sprzedaży wynosi 75 

hal. za sztukę.
J.d a osoba nabyć może najwyżej 

60 SZtUK.
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Dalsze wyroili na licîiwïâfï?.
T. Wyrokami Sądu kraj. karnego w Krakowie 

zdsądźeni zostali: Salomon Tani», kupiec w-'Krako-- 
wić; Goftl'1.' Tattb. 'jego żona'i Chata Restattberg 
ze’ Słomnik ïii handel łańcuszkowy matorys- i- nićmi 
na karę ścisłego -aresztu każde po 7 tygodni z-twar 
detti łożom i grzywnę pierwszy d druga po 60C0 ko­
ron, zaś trzeci na grzywnę 20.000 koron. —Gusta 
Rosenbaum w Chrzanowie • za nici na karę aresztu- 
przez 7 -tygodni i grzywnę 5000 koron. JMhsr. 
'l’oitrtbaiiiR, krawiec w Krakowie, za tytoń, na 3 
tygodnie aresztu. --*-  Gedel Gottlieb, czeladnik .pie­
karski w Skawinie,- za handel łańcuszkowy tyto- 
nim na miesiąc. ścisłego aresztu i twarde łoże — 
Wolf Schneider,- kupiec w Pieczysh-aeh i Rliehla 
Paja Schneider tamże, za skórę i mydło, pierwszy 
na miesiąc ścisłego aresztu i twardo łożę, druga 
na 3 tygodnie ścisłego aresztu i twardo łoże. — 
Chata Friedmann, rzeżnik z Dobrowej. za proszek 
mydlany i cukier na 3 tygodnie ścisłego aresztu, 
twarde łoża i 2000 koron grzywny. — Anna Kola­
żowa, wyrobnica w Wieliczce, za handel łańcusz 
kowy solą na 10 dni ścisłego aresztu i utratę u 
4'rawnienia przemysłowego. — Karolina Guzikowa, 
pomocnica handlowa w Wieliezce, za sół na 10 dni 
ścisłego aresztu. — Stanisława Golczykowa w Wie­
liezce za sól na 10 dni ścisłego aresztu i utratę 
uprawnienia przemysłowego. — Wolf Schoen, fur­
man w Wiśniczu, Jakób Głiicksmann, szewt w Kra 
kawie, Jakób Melzer, szewc w Krakowie, za hau 
del łańcuszkowy skórą i materyami na karę are 
«stu po 4 tygodnie, twarde łoże i grzywnę po 1000 
koron. — Moryc Lipschtit-z, wyrobnik w Krakowie, 
» handel łańcuszkowy kiełbasą na Ï4 dni ścisłego 
aresztu i twarde łoże, — Michał Rumian, kondu­
ktor kolej, w Szczakowej i Józef Stachurski, kon 
dnktor kolej w Szczakowej, za handel łańcuszko­
wy krochmalem, każdy po 10 dni ścisłego aresztu 
i twarde łoże. — Juda Kurz, kupiec w Chrzano, 
wie, za mydło na 14 dni ścisłego aresztu, twarde 
łoże oraz 10.000 koron grzywny — wszyBcy wyżej 
wymienieni zasądzeni również zostali na przepadek 
wszystkich skonfiskowanych towarów. ,

n. Wyrokami Sądu obwodowego w Wadowicach 
zasądzeni zostali: Regina Faerber recte Elsner, kup 
eewa z Zatora, za tytoń na 3 tygodnie i 1000 ko 
mu grzywny. — Abo Klapholz, kupiec w Zatorze, 
za tytoń na miesiąc aresztu i 5000 koron grzywny.

IJL Wyrokiem Sądu powiatowego w Przeworsku 
zasądzony został Selman Dawid za lichwę tytonio­
wą na 2 miesiące ścisłego aresztu oraz przepadek 
towain skonfiskowanego.

Co słychać 
w mieście?

Kraków, 2o lutego.

Naduiycia piekarzy.
Jak się dowiadujemy, kraj, urząd gospo­

darczy stwierdził, iż niektórzy piekarze część 
mąki poznańskiej przeznaczonej do wypie­
kania chleba kartkowego schowali, i wypie­
kają z niej chleb pozakontyngentowy, bra­
kującą zaś mąkę do wypieku chleba kartko­
wego zastępują wstrętnemi, a dla zdrowia 
szkodliwemi domieszkami. Urząd gospodar­
czy miał wezwać magistrat krakowski do 
przeprowadzenia energicznego śledztwa w 
tej sprawie.

Z naszej strony zaznaczamy, że należało­
by do tego śledztwa wydelegować poważ­
nych i bezstronnych ludzii, którzyby mogli 
swobodnie i sumiennie przeprowadzić docho­
dzenia. Piekarnie, w których działy się nad­
użycia powinny być zamknięte, a winni po­
ciągnięci do surowej odpowiedzialności.

Normalne transporty mąki 
amerykańskiej do Krakowa. 

/Wydział Aprowizaeyjny K. Rz. komunikuje: 
*^ozoraj nadszedł telegram od ministerstwa a 

; 7f’’’’iizacyj w Warszawie, że został wysłany do 
Pierwszy transport mąki amerykańskiej.

ó Mławy sygnalizują, że wystano 38 wago­
nów mąki amerykańskiej do dyspozycyi Wy- 
(izjalu ąprowieacyjnęgo K. Rz. w Krakowie.

Inne’ transporty odeszły z. Mławy do -Częsty 
Jehowy. Wydział aprowizacyi K. Rz. zawiada­
mia, że transporty mąki amerykańskiej będą 
nadchodzić normalnie w przepisanych okresach 
czasu.

■ A D ŁII B E.

Nr. 7. „SATYRA" 
Ju2 wyszedł!

SALON „SZTUKI" 
ulica Szpitalna Nr. 40 

naprzeciw teatru miejskiego.
Sprzedaż obrazów pierwszorzędnych mi­
strzów polskich i zagranicznych, po cenach 
umiarkowanych. Chcąc uprzystępnić naj­
szerszym warstwom nabywanie prawdziwych 
dzieł sztuk, zaprowadza dyrekeya również

Sprzedaż na spłaty.
Telefon 2486.

Już wyszedł Nr. 12 „Djabła“.

NOWY RADCA MIEJSKI. W miejsce posła Ta- 
baczyńskiego, który «rezygnował z mandatu do 
Rady miejskiej, wszedł do Rady, dr Skulsku urzę­
dnik fabryki tytoniu w Krakowie,

WOLNY HANDEL. Biuro prasowe K. Rz. komu­
nikuje: Uznając, te pewne ograniczenia handlu są 
konieczne wydział przemysłu i handlu stoi jednak 
na stanowisku, iż wprowadzenie wolnego handlu 
w jak najszerszym zakresie jest wskazane, o ile 
to tylko nie stoi w kolizyi z interesami państwo­
wymi To też z inieyatywy tego wydziału wpro­
wadzono już wolny handel papą, drzewnikiem, 
przetworami drzewnymi, papierem, z wyjątkiem 
rotacyjnego, cementem, tkaninami, odzieżą, skóra­
mi itp., zaś w przygotowaniu jest przywrócenie 
wolnego obrotu innymi także artykułami metalo­
wymi. Mimo, że różne inne towary nie podlegają 
ingereneyi wydziału przemysłu i handlu, jednak z 
jego inicjatyw zniesiono ograniczenia w handlu 
jarzynami, owocami, przetworami mięsnymi, na­
białem, rybami, słomą i sianem. Wydział popierał 
równeż wolny obrót bydłem, co ostatnio wprowa­
dził Wydział rolnictwa.

PRZYJAZD DRUGIEGO POCIĄGU POD FLAGĄ 
KOALICYI. W piątek przybył do Ktakowa drugi 
pociąg pod flagą koalicyi, przywożąc dla Polski 
tym razem część spadku po armii Mackensena. 
Pociąg składa się z 25 wagonów, a przybył pod 
eskortą oficerów koalicyjnych. Pociąg przejechał 
bez przeszkody przez Węgry i Słowaczyznę. Dalsze 
transporty są spodziewane w najbliższych dniach.

SPRZEDAŻ CUKRU za drugą połowę lutego 
rozpocznie się w poniedziałek, 24 bm. w sklepach 
rejonowych. Do każdego sklepu rejonowego przy­
dzielono odpowiednią liczbę odbiorców według po­
czątkowej litery nazwiska głowy gospodarstwa do­
mowego. Wykaz sklepów i porządek przydziału 
odbiorców do poszczególnych sklepów będzie ogło­
szony osobno plakatami. — Sklepy rejonowe będą 
wydawały cukier po pół kg. na osobę, wyłącznie 
tylko odbiorcom im do danego sklepu przydzie­
lonym. — Ponieważ racya cukru za miesiąc luty 
została podwyższoną o ćwierć kilograma na osobę, 
nie wolno kupcom sprzedawać cukru na kupony 
niezrealizowane za ubiegłe okresy. — Termin rozpo­
częcia sprzedaży cukru za pierwszą połowę marca 
będzie podany osobno do publicznej wiadomości.

WĘGIEL DLA OŁOMUŃCA. P. dr Frtthling, za’ 
stępca prawny fabryki spirytusu IL Perlbergera 
Eyn w Klaśnie obok Wieliczki prosi O'zamieszcze- 
nie następującego wyjaśnienia notatki kronikar­
skiej w Nrze 15: „Przy wyrobie alkoholu z melassy 
spala się pozostałości tejże w umyślnie na ten cel 
skonstruowanych piecach; produkt odnośny nazy­
wa się węglem potasowym, ulega przeróbce na róż­
no cele i naturalnie do opału się nie nadaje. Fa-

bryki do przerobu węgla potasowego w kraju, nie 
ma” istnieje” ona w Ołomuńcu i pod jej adresem 
wysłane zostały z fabryki w Klaśnie dwa. wagony 
takiego węgla potasowego. — Wiadomość, że fa- 

-bryka w Klaśnie wysłała poza kraj dwa wagony 
węgla opałowego, nie odpowiadała tedy rzeezywi- 
gtośei". . . A, . ... . ..

KAWALERSKA JAZDA SZOFERÓW. Mimo roz­
porządzenia, jakie wydała policja krakowska e 
powolnej jaździe samochodów w centrum miasta, 
pp. szoferzy nie stosują się do tego i urządzają 
sobie kawalerską jazdę. Wczoraj o mało nie przy­
szło do katastrofy z powodu szalonej jazdy auto­
mobilu wojskowego u wylotu ul. Dunajewskiego. 
Zatrzymany szofer wymyślał przechodniów i kpiąc 
sobie z' otoczenia wjechał w szalonym pędzie w ul. 
Szewską.

NA GORĄCYM UCZYNKU. Policy» podgórska 
aresztowała wczoraj na sfacyi w Bonkrce 56-łetńic- 
go Jana Giaputę, w chwili, gdy z wagonu zabierał 
dwa wiadra nafty. — Również przy drugim wago 
nie aresztowano 23-lętniego Stanisława Wilanow­
skiego, który dobierał się do wagonu, naładowa 
nego mąką.

NIEMKI W KANTYNIE. Ze sfer wojskowych 
dowiadujemy się, że kantynę artyleryi przy ulicy 
Montelupich w Krakowie dzierżawią w dalszym 
ciągu Niemki., Nie brak u nas inwalidów, którzyby 
mogli wziąć w dzierżawę to przedsiębiorstwo, które 
daje dość poważny zysk.

KRADZIEŻ BIŻUTERYI WARTOŚCI 100.000 K. 
Onegdaj do mieszkania hr. Wielucbowskiej przy 
ul. Łobzowskiej 1. 31 włamali się opryszki i skra- 
dli biżuteryę wartości 100.000 koron. Wśród skra­
dzionych kosztowności znajduje się broszka, war­
tości 40.000 koron. W toku śledztwa aresztowano 
27-letniego Władysława Wandora, u którego zna­
leziono część biżutcryŁ Za wspólnikiem kradzieży, 
bratem jego, Adamem, sierżantem, który zbiegł, 
rozesłano listy gończe.

ARESZTOWANIE BANDYTÓW. W Chrzanowie 
aresztowano bandytów Jana Pstrucha, Józefa Wil­
kosza, Jana Celadyna i Zygmunta Jagiełłę. Szaj­
ka ta dokonała szeregu napadów w Trzebini, w 
Pile Kościelickiej, i w Regulicach. Przed kilku 
dniami włamali się oni do konsumu kolej, w Trze- 
biui i skradli artykułów żywnościowych wartości 
kilku tysięcy koron. Bandytów przywieziono do 
Krakowa, gdzie będą postawieni pod sąd wojenny.

TAJEMNICZE UPROWADZENIE. Onegdaj w no­
cy powracał do domu plantami p. Englender, zło­
tnik z Podgórza w towarzystwie kobiety. Koło ul. 
Smoleńskiej podeszło do idących dwóch młodzień 
ców, z których jeden zarzucił sznurek na. szyję 
damie (!) i ciągnąc ją za sobą znikł razem z nią 
w ulicy Smoleńskiej, drugi zaś uderzywszy p. E. 
silnie w głowę począł także uciekać. P. E. puścił 
się za nim w pogoń i przy pomocy polieyanta 
zdołał złapać młodzieńca. Aresztowany oświadczył, 
że nić zna towarzysza, a spotkał się z nim przy 
padkiera w chwili krytycznej na plantach. Co się 
stało z damą (!), nie wiadomo. Gwałtu, co za stra­
szna historya!

Katdego Polaka 
musi niewątpliwie pociągnąć świetny fibr 
koalicyjny „TJlYUMF KOALICYI*,  jakotei 
film „GENERAŁ HALLER", przedstawiają­
cy zwycięski pochód twórców Polski, okla­
skiwany entuzyastycznie w Warszawie 
przez widzów w ciągu całych trzech tygodni. 
Każdego cieszy widok znakomitych alian­
tów Ojczyzny naszej, prezydenta Poincare- 
go, Clemenceau, Focha, Petaina, Joffra, jak 
niemniej naszego łiohatera narodowego, 
twórcy armii polskiej, generała Hallera. Ko­

góż to może nic obchodzić?
Te niezmiernie ważne filmy wyświetla 
„'Uciecha" tylko do środy dnia 20 lutego. 
Nie będą one nigdzie indziej dawane, alt 
muszą być odesłane. Pośpiech jeet tedy 

bardzo wskazany.

MMMMMMMMNMŃNft

Kupujcie Polska 
pożyczko państwowa!
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SEJM.
(Trzecie posiedzenie 1. sesyi I. kadencyi Sejmu polskiego).

Warszawa (PAT). Dzfeaejsze posiedzenie Sej­
mu rirzpoccęło się o godzinie 10*15  przedpołu- 
diem. Mamnałek Trąmpceyński powołał na se­
kretarzy posłów Harasza 1 Pniaka, po 
enem odczytał znane z telegramów pasmo Pre­
zydenta mżnfetrów do Naczelnika Państwa z 
Hymieyą całego gabinetu i również znaną od- 
l>owiedi od Naczelnika państwa, nie przyjmu­
jącą podania o dymisyę.

Odpowiedź Naczelnika Państwa przyjęła 
Izba żywotni oklaskami Centrum i na prawicy.

WNIOSKI I INTERPELACYE.
Nastąpiło odczytanie interpelacyi. Interpela- 

cye wnieśli między innymi: P. Staibaw apra 
wie uwolnienia jeńców polskich przebywają­
cych dotąd w lloeyi.

P. Ka. dr Lubelski w oprawie «wiewów
wiosennych.

P. Rączkowok i i w sprawie rozmów te­
lefonicznych dziennikarskich z Krakowem.

I’. M o z e w a k i w sprawie doetarczania 
[radu pracz Towarzystwo Elektrowni sosno 
«żackiej niemieckiej fabryce materyaMw wybu 
rhowych i amunicyi w Chorzowie na Śląsku 
"ómyr>

P. Rayski w sprawie anJeeienia centrali 
skór w GafficyŁ

P. Kb. Sędzimir w sprawie uruehomlenŁi 
robót pubBeznych — i w sprawie zaopatrzenia 
ludu w artykuły żywności.

P. Matakiewicz w sprawie braku mara
ków pocztowych w GaMcyL

P. Matusz o przywrócenie poarty Estowej 
lo Sianów Zjednoczonych i naodwrót.

Odcaytano następnie dwa wnioski nagłe a 
mianowicie: P. Dąbrowskiego w spra­
wie uruchomienia robót pubUemych, oraz pos. 
Wojdyły w sprawie dostarczenia tofadkom 
»ztueaBych nawozów do wiosennej uprawy roM 
Nagłość obu tych wniosków uchwałom»

Interpetecye w myśl propozycył marszałka 
oÓesSsno do poBoeeegótaych KnmteyŁ

Odwytano jeszcze szereg zwykłych wtdw- 
ków a między iffluemi:

Dyskusya nad programem rządu.
I'wystąpiono do porządku dziennego tj. do 

dyakasyi nad eprawozdaioiami Preaydenta mi­
nistrów i ministra skarbu.

Zabiera głos poseł Stanisław Grabski.
Ne aaM okrzyki: Gdzie jest prezydent mini- 

rtrónr o niego przecie tdzfel
Mareaatek: Pan prezydent nrtrtrtrów O- 

świadczył, że się tai etawi Prawdopodobnie ma 
jaklrt zajęcia, które go powstrzymały.

Mowa posła dr. St. Grabskiego.
Pooet Grabski: Sejm wziął w swa rę- 

co suwerenną władzę Reezypospolitej po- 
'vinien więc obecnie nietylko wyrazić swo­
je zdaniu o programie rządu, lecą oświad­
czyó jak pojmuje najważniejsze swoje zada­
nie, gdyż wziął na siebie odpowiedzialność 
za przyszłość Ojczyzny i skuteczne wypeł­
nienia tych zadań. Potrzeba jak największe­
go zespolenia dążeń w Sejmie. W tej myśli 
powstał Związek Narodowoludowy. Korzy­
stne załatwienie sprawy polskiej na Kongre­
sie pokojowym zależne jest także od prze- 
swiadecenia, jakiego świat cywilizowany 
rtabioże na podstawie prac naszego Sejmu. 
Koniecznem jest najszybsze znalezienie się 
w tym Sejmie przedstawicieli Wielkopolski, 
Śląska Cieszyńskiego, Górnego, polskich po­
wiatów Śląska średniego, Prus zachodnich i 
polskich części Prus wschodnich, ziemi Bia­
łoruskiej i tych wszystkich Kresów, które 
winny wejść w skład Rzeczypospolitej. Da­
lej potrzebną jest silna armia, nie po to aby 
przemocą rozszerzać granice, lecz aby bro­
nić ziem polskich przed napaściami. Nad­
mierna ustępliwość oo do Spiżu i Orawy pod­
nieciła zaborczość Czechów. Kongres poko­
jowy, niewątpliwie w całości przyzna nam

P. Raczkowskiego w spawie umożli­
wienia przesyłania listów z Polski do Ameryki 
oraz przesyłania listów 1 pieniędzy c Ameryki 
do Polski.

P. Pienią ik*  w sprawie powrotu jeńców 
Polaków byłej armfi austryackiej z niewoli w 
Rosyi.

P. Dreschera w sprawie pomocy apro- 
wfcacyjaej dla ludności ChohmEreymy i Pod­
lasia.

P. Dąmbskiego iw sprawie zaprowadzę 
nla podatku progresywnego od majątków i do­
chodów.

P. Dąmbskiego w sprawie przywróce­
nia wotoego handlu rfcożom i fonytni produkta­
mi rotaiozemi oraz w sprawie włeeienia kontyn 
gontu zbożowego i cen maksymalnych m zbo- 
ie.

P. Rayskiego w sprawie uwalwanfia Jeń- 
ńców Polaków będących w niewoli rosyjskiej.

P. Sr edniaws k i e g o w sprawie roz­
poczęcia w najblitesyta eeaafe robót publka- 
nych.

P. Głąbliskie go w sprawie niedopusz­
czenia do obiegu na oterar» Polski nowych 
not Bahku austro-węgierakiego I zamknięcia 
granicy dla dawniejszych not tego banku.

P. Kurczaka w sprawia utanoraukt urzę­
du kolonizacyjnego.

P. Kerfanteg o w «prawi*  orgaairaeył 
nacealnych wład« RMcsypoepolrtej Potekiej.

Przed przystąpieniem do porządku driemnego 
Mantrtdk wystosował apel do portów, aby 
mniej obficie korzystali z prawa dawania okla­
sków. W fcayeh parlameałtaeh oklaski są wo 
góła wzbronione a doswolonam jest tylko pota 
kiwanie i wyrażanie tatdowrterta atowanrf „bra 
w" itp. DożycbcKM tde reawnstrawuł marata- 
lek przeciw tema bo były to pterswie dnie 
ontazyaomu, obecnie jednakże Idą dni tnoert- 
Mj pracy I odbudowy państw*.  Z tego wagłą- 
da w tntorede / wsadku pnwi o wwuecharite o- 
Haków.

ziemię, na które napadali Czesi, wyzyskując 
niekorzystne dla nas stosunki, jakie się wy­
tworzyły wskutek polityki poprzedniego ga­
binetu. W ręku bolszewików rosyjskich jest 
dzisiaj prawie cała Białoruś, w ręku Ukra­
ińców, którzy aą odmianą bolszewików jest 
przeważna część granie wschodnich. Naród 
gotów będzie do dalszych ofiar nietylko dla 
obrony naszej ziemi, ale także dla obrony 
cywlliiwcyi europejskiej od wichodnścj anar­
chii.

Mówca przeszedł do omówienia organiwt- 
cyi władz państwowych i racyonalnego sy- 
etemu państwowego. Nie wystarcza pożycz­
ka wewnętrzna, potrzeba wielkiej pożyczki 
zagranicznej. Aby mieć kredyt potrzeba obu­
dzić zaufanie zagranicy wewnętrzną organi- 
zacyą. Mówca nawiasowo wspomina, że w 
Polsce cieszą się dziwną bezkarnością wy­
słannicy rosyjskich sowietów.
. Państwo polskie będzie Reoccpoapolitą 
narodową i katolicką zapewnić musi jedna­
kże wszystkim innym narodowościom i wy­
znaniom zupełną swobodę rozwoju. Dalej 
potrzebne są wielkie reformy społeczne w 
dziedzinie opieki społecznej nad robotnika­
mi obejmujące między innemi kontrolę nad 
umowami co do płac., co do ubezp. od wy­
padków clioroby, braku pracy itp. Tak samo 
ważną jest reforma agrarna. Konieczna jest 
parcelacya olbrzymich majątków, aby umo­
żliwić utrzymanie średnich folwarków, zao­
patrzenie w ziemię rolników, małorolnych i 
bezrolnych. W tym celu potrzeba nietylko 
zaprowadzić wydatny kredyt państwowy i 
rozparcelować majątki państwowe i majątki 
martwej ręki ale także potrzeba poddać kon­
troli handel ziemią dać państwu prawo pier­

wokupu, a takżo w danym razie przymuso­
wego wykupu ziemi, szczególnie tej, która 
jest źle zagospodarowana. Prawo własności 
powinno być dalej utrzymane w całej pełni 
ale nienaruszalność jego nie oznacza niena 
ruszalności wielkich obszarów rolnych. Trze­
ba jednakże także przeciwdziałać wyludnie­
niu wsi i w tym celu należy energicznie sta­
rać się o podniesienie miast, o rozwój prze­
mysłu i handlu i rzemiosł. Deklai-acya pana 
Prezydenta ministrów daje pewność, że w 
tej sprawie można liczyć na umiejętną dzia­
łalność rządu. Związek narodowo- ludowy 
wyraża prezydentowi ministrów pełne zau­
fanie.

DEKLARACYA POLSKIEGO STRONNI 
CTWA LUDOWEGO.

Poseł S t o 1 a r b kd w imieniu Klubu po­
słów polskiego stronnictwa ludowego odczy­
tuje deklaracyę, która na wstępie zaznacza, 
że PSL. będące przedstawicielstwem ludu 
polskiego, uczynić pragnie z Rzeczypospofi- 
tej Ludowej, krainę pokoju, ładu i powsze-' 
elinej szczęśliwości, dalej żąda aby w Rzecz­
pospolitej polskiej powstał rząd mający zau­
fanie ludu pracującego. Uczynimy wszystko, 
abyśmy'.mieli siłę zbrojną, armię urządzoną 
i zorganizowaną i dobrze zaopatrzoną, bo 
mamy bezgraniczne zaufanie do twórcy pol­
skiej Biły zbrojnej naczelnika państwa, na­
czelnego wodza Józefa Piłsudski ego. Wszy- 
stkie ziemie — powiada dalej dekiaracya — 
na których osiadł od wieków i dotąd pracu­
je lud polski powinny być spojone w całość. 
Od wschodniej granicy*  etnograficznej nie 

chcemy zaboru. Niechaj niepodległa Litwa 
i Białoruś widzi w nas gotowych do sojuszu 
unii, sąsiadów, z państwem ukraińskiem za­
kończyć chcemy zbrojny zatarg na zasadzie 
porozumienia, któreby nam dało południo­
wo-wschodnie kresy ze Lwowem, niezbędne 
dl*  życia gospodarczego tereny i zabezpie­
czenia praw mniejszości polskiej w państwie, 
ukraińskiem. Uważamy za nasz obowiązek 
utrzymanie tych wszystkich praw obywatel­
skich i zarządzeń, jakie poczynił tymczaso­
wy rząd ludowy. Nio pozwolimy na to, aby 
państwo nasze stało się policyjnem i urzę- 
dniczem. Będziemy się starali aby w dziedzi­
nie oświaty przeprowadzoną została bezpła­
tna powszecłma szkoła państwowa, dostate­
czna ilość szkół rolniczych i zawodowych, 
i szeroką organizacyę oświaty pozaszkolnej. 
Za niezbędny warunek wartości pracy oświa 
towej uważamy ]>jłne zabezpieczenie bytu i 
wysoki poziom naukowy stanu nauczyciel­
skiego. Uznajemy religię za najważniejszą 
dziedzinę życia ludzkiego, zastrzegamy się 
jednakże przeciwko nadużywaniu powagi i 
wpływu kościoła w sprawach politycznych i 
społecznych. W stosunku do innych wyznań 
dbać będziemy o zabezpieczenie im całko­
witej swobody. Za podstawę naszej budowy 
gospodarczej państwa polskiego uważamy 
przedewszystkiom dobre z intcrc-ami zgod­
ne uregulowanie sprawy rolnej. Ziemia, ten 
warsztat pracy musi być własnością pracu­
jącego na ziemi ludu. Odbudowa kraju bę­
dzie naszą poważną troską. Obszary leśne, 
stać się mają własnością narodową przez u- 
państwowienie zarónmo jak bogactwa ko­
palniane. Przemysł powinien być najrychlej 
uruchomiony, podjęte i dokonane takie pra­
ce jak przeprowadzenie dróg żelaznych i bi­
tych uregulowanie rzek i elektryfikacya. — 
Warunki życia pracujących na wsi i w mie­
ście uregulowane być muszą przez prawa u- 
wające możność wyzysku. Wszelkie współ- 
dzielczości, współpraca i współżycie będą, 
miały w nas zawsze skutecznych obrońców.! 
Gminę jako jednostkę samorządną, dopro- ‘ 
wadzić chcemy do pełni rozwoju gospodar-' 
czego i kulturalnego. Dalej dekiaracya żąda 
ograniczenia wyrobu spirytusu tylko do ce­
lów technicznych, żąda zakazania przez pań­
stwo nierządu publicznego, wyraża pogląd, 
że skarb państwa będzie zasobny wtedy, gdy 
ciężary rozłożone będą odpowiednia do za-, 
sobów jednostek, czyli że będą wprowadzo­
ne podatki postępowo od dochodów. Całe to 
zagospodarowanie kraju dokonane może być 
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tylko pod warunkiem wewnętrznego i zew­
nętrznego pokoju. Pokoju tęgo pragniemy, 
ale nie cenę ustępstw-, ustępstw z naszych 
praw narodowych albo naszych słusznych 
żądań społecznych.

Mówca zakończył okrzykiem na cześć Na­
czelnika państwa, (sala powtórzyła okrzyki).

NOŻYCE SIĘ ODRYWAJĄ.
Odczytawszy deklarację poseł Stolarski 

zwrócił się do Prezydenta ministrów z zapyta­
niem kogo miał na myśli mówiąc o wichrzy-; 
cielach wewnątrz kraju. Omawiał następnie pe­
wne ustępy mowy prezydenta ministrów mó­
wiąc specjalnie o sprawie komitetu peryskie-; 
f®. '

DEKLARACYA PIASTOWCÓW.
Poeeł Witos»: Imieniem klubu polskiego 

stronnictwa ludowego Piastowców oświadcza, 
że ze wuględu na stosunki zewnętrzne i niesły­
chanie trudno położenie wewnętrzne, ze wzglę­
du na zasługi pewnych osób zasiadających w 
obesnym rządzie stronnictwo mówcy glosować 
będzie na votum zaufania dl*  rządu. To jednak 
że nie zwalnia nas od rzeczowej 1 życzliwej 
krytyki postępowania obecnego rządu, a w dal 
szyna ciągu omawiał poseł Witos sprawę od­
budowy zaznaczając pray tern, śe to co się zro­
biło w kierunku odbudowy na czasów austry- 
ackich było jednym z wielkich skandali. Stoi- 
my na stanowisku, że odbudowa musi być prze 
prowadzoną na koszt państwa. Rzeczą rządu 
jest wejść w międajutarodowe układy. Mówca 
krytykuje w dalszym ciągu spekulację drze­
wem i apeluje do ministra spraw wewnętrznych 
aby nie dopuścił, iżby w chwili odbudowy kra­
ju w czasie wojny ludzie należący do obcej na 
rodowości zajmowali w kraju wyższo urzędy. 
Mówca wskazuje następnie aa stosunki w icten 
lanturze krakowskiej, gdzie jest 1 Czech, 1 
Niemiec, 18 żydów, a 5 Polaków. Uchylają się 
od poboru ludzie, którzy się ogłosili neutrainy- 
mJ, uchylają się od służby wojskowej. Tak być 
aie może. W dalszym ciągu omawiał p<a. Wi­
tas braki w rozmaitych zakresach adiminstra- 
uyi państwowej.

Polska ma być republiką ludową 1 aa być 
całością państwową jedooc&ącą w sobie wszyst 
kia dzielnice i «lenka polskie, i posiadać wła­
sne wybrzeże morskie. Nie damy sobie wyrzec 
ani Lwowa, ani Wschodniej Galicy!, ani &ąaka 
Cie«.yń«kiego, ani Orawy i ziemi Spiskiej, ani 
Rem polskich dawnego zaboru pruskiego Po 
saaffń» i Gdańska, ani naszych zjem wschodnich 
z WEnran jako nieoddzii kmj ozęśei naszego erga 
ruzmu państwowego. Żadnych ki-zywdzących 
okładów w sprawie naszego terytoryum i na­
szego ludu nie uznamy.

W tym celu dążyć będzie do stworzenia sil­
nej armii i zasobnego skarbu, Żywimy niezłom­
ną naizieję, że ontenta do której naród polski 
zwraca ai.ę z pemem zaufaniem pomoże nam 
szybkim czynem do ostatecanego zjednoczenia 
i obrony naszych szarpanych granic i unie» 
»Łwi zaborczość naszych wrogów na wschodśi® 
j zachodzie.

Dalej mówca oświadczył się za Republiką a 
jodnoiBŁbowym Sejmem, ao bezwzględną parę» 
locją, upaństwowieniem bisów, sprawiedliwym 
rozkładem podatków, opieką dla ma» rulit> 
ezych a uruchomiania przemysłu.

Wyliczy wszy rozmaito postulaty spolecane, 
mówca wyraził imieniem stronmetw.*  owego 
aiesachwianą wiarę, że uda mu się we wspól­
nej zgodnej prany odbudować adny gmach nar 
«wj państwowości i stwwayó dla naszych przy 
sałych pokoleń państwo aftue i dobrze rządzo 
M,

MOWA P. DASZYŃSKIEGO.
, Następnie zabrał głos pos. DasayńJSkk 
który wśród wielkiej wrzawy i liczny cli uwag 
PMąjących z prawicy rozpoczyna od analizy 
Spadków jakie rozegrały się cni dni łistopa- 
^owych 1918 i do nagłego runięcia rządu dr 
■^Meituyńakiego po 12 lub 13 dniach Lstnleuiia. 
Gpfaowi tego zdarzenia i umotywowania nada- 
je mówca zacięcie polemiczne, które wywołuje 
w hbte nieustająco głosy sprzeciwu.

PrsećUtawiono Polskę — mówił dalej p. 
Daszyński — ^ako kraj zawidhraeń, leoe ja 
oświadczam, że w porównaniu do wszyat- 

eona, najmniej wichrzona przez te fale, któ­
re nurtują dziś świat cały*.  Oświadczam, że 
każdy kto przedstawi polski rząd i polski 
kraj jako arenę bolszewizmu, zawichrzeń i 
zamąceń, szkodzi sam sobie, (ną sali: bardzo 
słusznie). Jako zapowiedź straszliwej niepe­
wności dalszych naszych losów uważa mó­
wca hasło o Polsce w granicach historycz­
nych. To pozostanie w granicach historycz­
nej Polski, mogłoby w wielu głowach zapa­
leńców wywołać natężenie w kierunku by­
najmniej niepożądanym. O ile rozumię, zie­
mie cieszyńska, część Spiżu i Orawy są zie­
miami polskimi, których zrzec się żadne po­
kolenie nie może i nie ma do togo żadnego 
prawa. (Brawa i oklaski). Otóż nie rozumiem 
jakiem prawem ziemie te mają być przed­
miotem naszych walk orężnych i przedmio­
tem naszych zdobyczy historycznych.

Omówiwszy sprawę, zdradzieckiego na­
padu Czechów, p. Daszyński wyraził obawę, 
że są pewne zamiary utworzenia wielkiej i 
silnej Rosy! przy naszej pomocy (na sali wo­
łania: to bajka). Konstrukcya tego stworze­
nia wielkiej Rosy i wyłoniła się w ten spo­
sób, żo rozjarzymy do czerwoności niena­
wiść przeciw bolszewikom i pójdziemy w i- 
mię cywilizacyj, po raz nie wiem który ura­
tować Europę od nawały dziczy wschodniej 
i doczekamy się wielkiej potężnej carskiej 
Rosy i. To są proszę panów rzeczy o których 
również należy mówić jasno i wyraźnie, al­
bowiem to rzeczy są dla ludzi poważnych 
przyczyną obaw.

Mówca policzą gabinetowi Moraczewskie- 
go jako zasługę, żo nie poszedł drogą odwe­
tu dla przeciwników politycznych, lecz obrał 
jedynie drogę Sejmu i wyborów. Przyszedł 
Sejm i polski świat potoczył się drogą z któ­
rej jesteśmy wszyscy zadowoleni, z której 
wszyscy jesteśmy dumni, począwszy od na­
szego pana premiera, aż do najczerwieńsze- 
go ze socjalistów.

Przechodząc do sprawy siły zbrojnej p.

Z walk o całość Rzeczypospolitej
WYPARCIE BOLSZEWIKÓW Z PŁAW- 
SKIEGO. — ODPARTE ATAKI UKRAIŃ­
CÓW NA BEŁŻEC. — ZŁAMANIE ROZEJ- 

MU PRZEZ CZECHÓW.

Warszawa. (PAT). Komunikat sztabu ge­
neralnego z dnia 22 lutego:

Litwa i Białoruś. Grup*  geumała 
Iwaszkiewicza: Nasee patrole odrzuciły od­
dział bolszewicki z Plawsklego (12 kilome­
trów na wschód od Zelwieoki) w. kierunku 
na Słonin.

Wołyń. Grupa generała Rydg-Sanglego: 
Starcia a placówkami nieprzyjaoidakiemi na 
południowym brzegu Stochodu W! okolicy 
Czerespy.

Galicya wschodnia. Grupa; gene­
rała Romer»: Po eatarodniowyeh bezskute­
cznych atakach przeważających sil niepnty- 
jacielskich na nasze pozycye pod Bełżcem, 
Uhaowem i Rawą Ruską panował wczoraj 
względny spokój. Przy odpieraniu aiaków 
na Bełżec wzięto do niewoli 42 Ukraińców 
i zdobyto broń i amwnicyę. — Grupa gene­
rała Rozwadowskiego: Pod Lwowem ograni­
czy u się czynność bojowa głównie do walki 
artyleryjskiej. Oddziały ukraińskie próbo­
wały podsunąć się pod nasze okopy. Odpar­
to je. Na odcinkach na południowy zachód 
od Lwowa położenie nie zmieniane.

Śląsk cieszyński. Wbrew warun­
kom umowy paryskiej we opuścili dotąd 
Czesi terytorium polskiego, a nawet podjęli 
dnia 21 bm. na nowo akcye zaczepną prze­
ciwko naszej linii obronnej O godzinie 2-ej 
popołudniu nastąpił atak na nasze placówki 
u mostu w Małym Ochabie. O godzinie 7.30 
Wieczorem rozpoczęli Czesi na całym froncie 
ogień karabinowy i karabinów maszynowych, 
O godzinie 9-tej wieczorem uderzyły silne 
nieprzyjacieisłiie oddziały na nasze placówki 
ną lewym brzegu Wisły pod Drogomyślem. 
Wszystkie ataki odparto, tią poiudniowem 
skrzydle zajęli Czesi dwór Uermanice i o-

Daszyński mówił: My doskonale rozumiemy, 
że w dzisiejszych warunkach pomocy ob­
cych żołnierzy nie dostaniemy. Prosimy i 
żądamy, aby żołnierze nasi wrócili do kraju, 
wrócili na ziemię polską, wrócili bez myśli 
ubocznej, bez podniecenia, ambicyi jedno­
stek, aby dać ojczyźnie spokój upragniony, 
przez wszystkich. Kto Polsce bez poniżenia 
umożliwi pracę ten będzie obywatelem naj­
większym, tego ojcem ojczyzny będzie się 
godziło nazwać. Korpus Hallera pierwszej 
armii polskiej powinien się znaleźć w Polsce 
bo już jest Polska, jest już Sejm polski, jest 
rząd polski, (głosy na sali: bardzo słusznie). 
My chcemy Polski -wolnej, w związku wol­
nych narodów, będącej warsztatem prafty, 
ale pracy uświadomionej. Przez morze łez. 
przez morze krwi, ku tej Polsce naród polski 
zmierza i my z nim.

M ar s z a ł e k proponuje odroczenie dal­
szej dyskusyi do poniedziałku a przejście 
natomiast do dalszego punktu porządku 
dziennego. <

DALSZE PUNKTA PORZĄDKU DZIENNEGO

Za zgodą izby odroczono dyskusyę do po 
niedziałku, poczwa również za zgodą izby 
dalszy punkt porządku dziennego, to jest 
sprawę rugów poselskich przekazano korni- 
syi regulaminowej. Dokonano następnie wy­
borów do komisyi wodnej, administracyjnej 
i komunikacyjnej.

Marszałek odczytał dwa wnioski nagłe:
1. wniosek nagły posła Ar ca i towarzyszy 

w eprawie poboru do wojska. 2. wniosek na­
gły klubu polskiego stronnictwa ludowego Pia- 
stowców wzywający rząd, aby natychmiast za­
jął się paprową bytu materyalnego służby fol­
warcznej. Nagłość obu wniosków uchwalono.

Następnie promuje Marszałek, aby na­
stępne poslodzenio odbyło się w poniedziałek 
popołudniu. Ponieważ nikt nie protestował prze 
ciw temu wyznaczono następne posiedzenie na 
poniedziałek godzinę 3 i pół popołudniu.

lym froncie stwierdzono koncentracye zna­
czniejszych sil czeskich.

Demonstracja bezrobotnych 
w „bolszewickiej**  Polsce.

Warszawa. (PAT). Dziś między godziną 
10 a 11 rano przed hotelem Bristol zgroma­
dził się tłum bezrobotnych w liczbie około 
2000. Domagano się cłileba i pracy. Dełe- 
gacyę bezrobotnych przyjął prezydent mini 
itrów Paderewski i wygłosił przemowę, j

Jeden z delegatów zwrócił się następnie 
do prezydenta ministrów Paderewskiego z 
prośbą o powtórzenie tego przemówienia z 
balkonu do zebranych, zapewniając równo 
cześnie, że rozejdą się oni w spokoju. Pre­
zydent ministrów Paderewski zastosował się 
do tego żądania, poczem zebrani rozeszli się 
w spokoju. ________________ ___________

Wzajemne rzezią w państwie 
ładu i porządku.

Berlin. (PAT). Na zgromadzeniu narodo­
wym w Weimarze prezydent ministrów za­
wiadomił o zamordowaniu bawarskiego prę 
zydenta ministrów. W Monachium szalej» 
krwawa walka domowa.

W dalszym ciągu posiedzenia powiedział 
Schńdęmańn.' Nowa republka stanie wkró­
tce przed aajcięższem wstrząśzueniem, » mn 
żo nawet wobeo pogromu. /«toieme narodu 
i moiUwość pracy są zagrożone w najwys- 
ą^m^stopniu^^^—.—— 

O ZNIESIENIE KOMISY! RZĄDZĄCEJ W GA­
LICY!.

Warszawa, (PAT). Pod irzanwdnięhwem jrę 
zaaa Witosa odbyło się dziś o g. 4 wlecz, w sai*  
obrad sejmowych zgromadzenie posłów galicyj 
duch w sprawie komisyi rządzącej. Po 
syi w której zabierali głos przedstawiciele, 

uchwaleniu wniosek Mo- 

rocaow&kiego oświadczający się < ,
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I NASIONA

koniczyn, traw, buraków 
pastewnych, szporku, lnu, 
konopi, wyki, bobiku i Sp.

po przystępnych cenach, 
w nailopszej jakodci, poleca tło 

natychmiastowej dostawy 124

Islaiczy
w Krakowie, Plac Szczepański 6.

DYWARYi 97
1) antyczne perskie wielkie i mniejsze,
2) figuralne, jedwabne,
3) makaty antyczne chińskie, haftowane,
4) kolekcya 20 makat, oryg. indyjskich drutów.

Obrazy najlepszych malarzy.
Wysprzedaje prywatnie polska rodzina

Kraków, ul. Jabłonowskich 20, I. p. na lewo.
Oglądać można od 10—12. i od 3—6.

KAZIMIERZ HUET
IKrakó st, uL Flor/ań!. 23.

poleca swój

Handel delikatesów oraz Restaurację 

śniadania, obiady i koiacye po cenach 
umiarkowanych. 75

| JHf” KRAKÓW łjię»»
Rynek ęłówny L. 22. ,) V*

.Szybkie przygotowanie przez fachowe siły a) do egzaminów 
i rygorozów prawniczych Uniwersytetu krakowskiego i lwowskiego 
b) egzaminów adwokackich, sędziowskich i ootaryalnyco.

Sysfera óta wojskowych i urzędników zastępuje w supeł- 
noici przygotowanie indywidualne, bez potrzeby pisemny H opuszczania miejsca pobytu.

Lekcje zbiorowe i indywidoalse. 
Wypożyczanie skryptów, skrutow i ustaw. 

Informacye i prosnekta na łątlanie. 
Przygotowanie odpowiednio do zmian politycznych*

„ZOCHA“ 
najlepsza 

masa woskowa 
do odświeżania mebli, posadzek, podłóg i li­
noleum. Wszędzie do nabycia. Główny skład :

Fr. LENERT Kraków, Sławkowska 6.

PRZYBORY DO KRAWIECZYZNY 

koronki, wstążki, guziki, rękawiczki.
Perfumy na wagę.

DYSTYNKCYE DLA P. OFICERÓW 

poleca firma

Z. Ostaszewski & E. Mayer
KRAKÓW, RYNEK L. 5. 46

— pompy
wszelkiego rodzaju oraz reperacya tychże, zbior­
niki, wanny lane i blaszane, dostarcza i buduje

Inż. JOZEF SCHROLL
Kraków, Pawia 8.

Prospekty i kosztorysy darmo. 2

SÓL
w każdej ilości sprzedaje GŁÓWMY
SKŁAD ulica Tomasza I. 8

(obok placu Szczepańskiego). 52

Ceny ogtosźeń:
Wiersz petitowy jednoszpaltowy lub jego miejsce . , . . 
". „ ' „ układ tabelaryczny . . .

Drobne ogłoszenia za słowo (pierwsze słowo liczy się po­
dwójnie) minimum 3 K ......................................................

Matrymonialne ................ 
Nadesłane za wiersz.........................................*......
Śluby i nekrologi za wiersz ............ 
Pasek pierwsza strona ................................................................ .....

„ wewnątrz Nru ................................................ .....
Załączniki t prospekty miejscowe i zamiejscowe za 100 egz.

K. h.
—.60
—•70

—‘20 
—•25
2—
4—

30—
20—
2—

FOTOGRAFIE 
dla Wojsk Polskich wykonuje zakład 

Fotograficzny 44

Edwarda Pierzchalskiego
Kraków, Karmelicka 1. 21.

Polska krajowa klasowa Polska krajowa klasowa

LOTERYA AG. O.
5-ta Loterya klasowa Rady głównej opiekuńczej na I. półrocze 1919 r. 

50.000 losów — 25.000 wygranych — i 51 premij. 
Suma wygranych 8 milionów 211 tysięcy marek polskich. 
Wielka wysrana: 750 tysięcy marek polskich

Cena ćwiartki losu w każdej klasie 20 koron.

Ciągnienie ll-giej klasy dnia 10. i 11. marca 1919 r-
Na każdej ćwiartce pieczęć z Orłem polskim i napisem: 
Rada główna opiekuńcza w Warszawie ulica Kredytowa 4.

GENERALNE ZASTĘPSTWO NA GALICYĘ I ŚLĄSK:

WITOLD WILKOSZEWSKI
UDZIELA KOLEATUR.

Zgłoszenia dla niego przyjmuje kancelarya adw. Dra Wilkoszewskiego, 
Kraków, ulica ów. Anny L. 9.

Losy sprzedają w Krakowie: Dominikaimki. — Grand Hotel, cukiernia. . Kasa 
teatru miejskiego. — Kawiarnia Bizanca. — J. Rudnicki, Linia A-B. — Hotel Saski, restauracya — J. Tomaszewski, 
dworzec osobowy. — M. Hupczyc, Jagiellońska 7. — K. Waśniewski, droguerya, Podgórze, Rynek gL 3. —

U Sulikowski i Ska, Grodzka Ł *3*

Wszelkie roboty 
elektre-meofcasieza# i rato­
wnicze wykonuje z precy­
zją mechanik - speeyalista. 

Reformacka Nr. 1, i. p. 
______________________1S7

KUPUJE 
wycaeszki I obcięte 

włosy. 125
Fr. Budziszak,

Kraków, Grodzka 3, I. piętro.

ALOJZY MALINA
Korć. Zakład dla oświetlenia 
{jazowego oraz pracownia 

wyrobów metalowych 
Kraków, clica Mostowa II.

Po paroletniej praktyce 
w gazowni, wykonuje insla- 
lacye światła, orzą*  prze­
czyszczanie rur gazowych. 
Pierwszy wzorowy warsztat 
naprawy pieców kąpielo­
wych i wszelkich wyrobów 
______ metalowych. 83

Obwetol z wschodniej 
Galicy: poszukuje dzierżawy 
powyżej 3OQ ciorpow. 
Zgłoszenia dla A. S. 66 
do biura dzienników 1 ogło­
szeń Maryana Kupczyca, 
Kraków Jagiellońska 7. 
______________________133

Zaira.enią mieszkania 
urządzone z komfortem, 
składające się z 4 pokoi, 
przedpokoju, kuchni, ła 
zienki i spiżarki na 3 po 
koję z przynależnościatni, 
w śródmieściu o ile możliwe 
jaknaj bliżej rynku głównego 
ewentualnie nawet za do­
płatą. Wiadomość w Adm. 
,11. Dziennika Polskiego*.

117

Centryfugę 
używaną, w dobrym stanie, 
z bębnem siatkowym o śre­
dnicy 30 —40 cm., ’do ruchu 
silnikowego (podobną dc 
używanych w pralniach), 
poszukuje fabryka przetwo­
rów' roliczych w Ohmie- 
Iowie. (138)

D® sprzedania 
umywalnia z marmurową 

płytą i lustrem.
Adieu wskażę Adm. ,Ilustr. 
Dziennika Polskiego*.  111.

■1
_____________________
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